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Rok XV Nr. 21. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 26 maja 1929 roku. 

ORGAN GlóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT,EJ POLSKIEJ 

CZ U WA] MY! 
Przed niedawnym czasem poruszaliśmy na tem 

miejscu niezmiernie ważną sprawę - a mianowicie 
sprawę pożarów masowych. 

Wiadomości, które nadchodzq z różnych stron· 
kraju zmuszają nas do powrócenia raz Jeszcze do 
tej kwestjt. W numerze niniejszym znajdą Czytel­
nicy w dziale kroniki wiadomości o strasZinej kata­
strolie, której ofiarą padło miasteczko lwje w po­
wiecie Lidzkim, woj. Nowogród:zkiego„ W nota.fee n'a­
s:r.ej podaliśmy jedynie krótkie mlormacjc!, doty~ 
czące rozmiarów pożaru i przyczyn fok wielkiego 
rozszerzenia się ognia. Pominęliśmy natomiast ustę­
py nadesłanych nam sprawozdań, malujące w peł­
nych grozy obrazach ro~pacz tysięcy pogorzelców, 
których klęska pozbawiła nietylko dachu nad głową, 
ale, ·co gwsze warsztatów pracy, któreby umożliwiły 
odbudowanie zniszczonego dobytku. 

15 miljonów strat - 3000 ludzi pogrążonych 
w nędzy, wytrąconych z szeregu pracowników, bu­
dujących cegiełka po cegiełce dobrobyt kraju - to 
wszystko zdziałał w ciągu kilku godzin straszliwy 
żywioł, którego nie potralila w porę okiełznać prze­
zorność ludzka. 

Gdy pomyślimy, że większość naszych miaste­
czek i osad wykazuje tę samą dziwną lekkomyśl·· 
ność, że ludność ich głucha pozostaje na wołania 
jednostek zdających sobie sprawę z groźby, jaka 
nad nięmi wisi, świadomość ta budzi dreszcz prze­
rażenia. 

Lecz to odczucie grozy niebezpieczeństwa, za­
grażającego nam samym i naszym współobywate-· 
lom, nie może się przerodzić w zniechęcenie. Tyl­
ko ludzie słabi opuszcza;ą ręce w obliczu klęski. 
Wy, Druhowie Strażacy, macie stanowić w społe­
czeństwie element siły, energji - waszem zadaniem 
pobudzić społeczeństwo, aby otrząsnęło się z drzem·· 
ki, aby poparło wasze wysiłki w walce ze strnszli­
wym wrogiem, który wszystkim zagraża. 

Nie dość gotować się samemu do tej walki, 
która wymaga połączonych wysiłków wszystkich 
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warstw społeczeństwa. Trzeba jeszcz~ oddzialywac 
na tych, którzy potrzeby tej solidarności w obliczu 
wspólnego wroga nie rozumieją. Trzeba im nieu­
stannie stawiać przed oczyma skutki, jakie ich obo­
jętność pociągnąć za sobą może. 

Straże pożarne ochotnicze nie powinny ani na 
chwilę ustawac w tej, właśnie może najważniejszej 
pracy, w pr<>wadzeniu propagandy najszerzej pojętej, 
któraby dotarła do każdego zakątka, do każdego 
umysłu. 

Zmobilizować trzeba do walki z wrogiem wszy­
stkie czynniki: władze państwowe i samorządowe, 
ileregi czynnych obrońców- strażaków i wszystkich 
obywateli. 

Każdy w swoim zakresie czuwać musi nad bez .. 
pieczeństwem ogólnem: władze przez wydawanie 
stosownych zarządzeń o zapobieganiu i zwalczaniu 
klęski ogniowej i czuwanie nad ich wykonaniem, 
straże - przez poddawanie władzom inicjatywy, 
przez własną gotowość do czynnej akcji ratunkowej 
i przez wskazywanie społeczeństwu przez inten·· 
sywnie prowadzoną akcję uświadamiającą dróg 
i sposobów unikania i zwalczania klęski, wreszcie 
ogół społeczeństwa -- przez skrupulatne wypełnia­
nie zarówno zarządzeń władz, jak wskazówek czyn­
ników fachowych. 

Najcięższa praca i największa odpowiedzial­
ność przypada w udziale tym czynnikom facho­
wym - strażom pożarnym. Aby dopełnić zobo ­
wiązania, przyjętego na siebie przez włożenie za­
szczytnego munduru obrońcy swych współobywateli, 
każdy strażak pracować musi bezustannie w tych 
trzech zasadniczych kierunkach: podniesiema war­
fości bojowej straży, pobudzania inicjatywy wlmlz 
i szerzenia uświadom.~enia wśród społeczeństwa. 

Gdy wszyscy spełnimy należycie nasze zadanie, 
wówczas dopiero osiągniemy najwyższą nagrodę, ja­
ką człowiek osiągnąć może zadowolenie własne, 
płynące z przeświadczenia o spełnieniu ciążącego 
na nas obowiązku. 
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W sprawie programów kursów .pQżar.niczych. , 
Porus:z:aijąc w 1poprzednim arty­

kule "W spr a wie wyszkolenia 
straży" warunki1, w jakich odbywa 
się prowadzeni,e kur1sów polŻarni,­
czych, będących hoda:j naijw.aiżniej­
szym etiapem 1w ,dziiedzinie szko­
lenia str a.i1ackie go, wspioo:miał em, 
że ;programy kursów wymagają 
.poipr:awek lub uzu;pełni1eń. 1P.ragnę 
to twierdzenie uza1SJadnić. 

Obio-wiązujące dzi;ś proigramy 
kursu ?-cio i 8-dniowego1, pod 
względem treści poikrywa~ą się 

4nJemal całko1wiieie; różnica jest 
tylko w ujęciu po1szciz,e,gólnych 
p.r:zedmiotów po1d względem przie­
widywaneigo czasu na .dJany wy­
khad 1lub ćwicz.enia. Jest to nie­
domaganie natury zas·a.dnicz·ej. 

Str:aiż, jaik·o, jedno1S'tka bo~owa, 
wymaJg1a ·dwóch mdza,jów doiświad­
czonych kierowników: instrukto­
rów i do·wódców. I to. winno być 
zasadnicze zał0iżenie przy ustale­
niu programów kursów. Oc1zywi­
ście uzupełnieniem będą kursy 
dla trzedego ro.dz,aju striażaków, 
jakimi są wykonawcy - ·specja­
liści. 

Jakie winny być cechy dobr·e- · 
g'~ ; instrukitora {mam ·oc,zywiście 

· n:a myśli ni,e oificer6w Kor1pusu 
Ins·pe'kcyjne.go, .a [pro1wia.dzących 
ćwi,cz.eni1a w strafach)? Winien 
on w pi·erwszym rzędzie po·siadać 
w mo.ż.Iiwi1e wysokim st·opniu 
umiejętno·ść wykonywania cw1-
czeń, a jedno·cześnie umieć w spi01-

. sóh j1asny, przystępny i celowy -
uczyć tych ćwi1cz.eń innych. 

Kurs więc tego typu winien 
w ·swym pro1g1riamie b. s1z.eroko 
uwz1ględniać wyszikailenie podsta­
wowe straż.aka o.raz umiejętność 
samndzi·elne go instruowani.a, 
w dzi:ale z1aś teoretycznym 
uwzględnić j.e1dynie wiiadomnści 
,podstawow1e z ,cłziiedziny organiza­
oji, budowy narz.ędzi i taktyki po­
żarnej. 

1Pr.zedmio.ty bardziej 1SJpe·cjalne 
jak budownictwo, P. W. i, W. F., 
służ.ha sanifarna ii t. p., na które 
przeznaczono w obecnych proigria­
mach od je·dnej do dwóch gaidzin 
odpadną, gdyż w Ciągu tak krót­
ki,e.g:o cziasu mo,żna słuchaczom 
wygłosić zaledwie pogawędkę, 
z któ-rej niewiele co z:apamiętają, 
a ni·e wykład, który mógłby im 
się w pamięci utrwCLlić. A wiięc 
podstawowym punkt.em progriamu 
byłaby ·szczegółoiwa instrukcja 
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do ćwicz.eń z narzędziami, musztry, 
gimnastyka. i regulaimiin słuiJby 
wewnętrznej ·w ujęciu praktycz­
nem z dosfoso.waniem ćwiiczeń 
według gn11p przewi,dzi1anych re­
gulaminem zawodów. 
Będzie fo, kurs I-go st·opnia, 

który winni ukończyć wszyscy -
po1do.ficemwie. , 

Kurs II-gu sfopnfa oheimow:ał­
by program kursu I stopnia· z do­
daniem d1zi.ału dowodzenia. Mu­
si1ał.by więc sz,eroko uwz.ględni.ć 
taktykę po1żarną orraz zasady do­
wodzenia 1jedno1stką bojo1wą -
pluton,em, w moii:liwie na,jsz.erszym 
zakrns~·e praktycznym. 

O ile ideą p.rzewodnią kursu 
I stopnia będzie: „j1ak przygoto­
wać narzęd!ziia do użycia, piizy mi­
nimalnym .nakł.a.dzie ipracy stra­
żaka", to dla kursu II stopnia win­
no być: „j:ak osiągnąć maksymal­
ną wydajno1ść 1pracy narzędzi i lu­
dzi praicujących_ w z1esipole". 

Kur·s pierwszy, to niejako cz'l­
tanie . nut - drugi, fo. nauka har, 
monji w zespole ·chóralnym. 

W sz:ak dobry dowó1dca musi 
umi1eć wychować s,obi1e podko­
mendnych, musi znać doskonale 
wart0iść ludzi, i powierzonego so­
biie spr.zętu, musi umieć wykorzy­
stać wszelkie sposoby i d!91go.dno­
Ści ter·enoiwe lub iatmnsfe.ryczne 
do najek·onomic.zniejsz1e1&·0 zużycia 
sił przy wy'konywanem zadaniu. 
Zresztą i1dea r-o.z1graniczenia war­

to,ści wyszkioleni.01wej - formalnej 
od bo1joiwej - doiść wy·riaźnie z,o,­

stała ujęt:a w re1guliami:nie zawo­
dów z roku bieżąceg.6. Wydaj.e 
się więc słus1zne, .aby zasady wy-· 
szkolenia dowództw striaży pokry­
wały się z za·sadami ustalonemi 
dla piewne,go rodzaju publicznych 
egzaminóiw tychże dowództw oraz 
drużyn ·str1aża1cki1cih, jaki1emi są za­
wo·dy. 

Kurs III stoipni:a, najwyższy 
z kursów podsta wo1wych, a prze­
znaczony dla dn,wodzących stra-

. żarni, złio.żionemi z kilku jednostek 
hoj1{}1wych, którz.y to oficerowie 
uprzednio winni1 uknńq;yć kurs II 
stO'.pnia, miałlby ch1arakter- odmien­
ny. _ Uwzględni:ając sz1e,ro!ko zasa­
dy strate1gj,i pożarniczej - mane­
wrów na sz.erszym terenie wi·ęk­
sz.ej grupy bojoweij (3 . dq 8 pluta.­
nów) w ujęioiu · działu te,01retyczne- . 
go - winien mi1ec charakter ana­
lityc.zny. O ile ~.r.~my 'dwtt 
pierwszych kursów winny być · uję-

te w formy pewnych stałych za­
sad, reguł i prawideł, na kursie 
Hl .stoipnia należy rnztrząsnąć, 
uzas1aclnić i udo1wo.dni;ć - dl,acze.­
go wfa.śnie takie, a nie inne zasa­
·dy, reguły i prawi1dła zostały przy­
jęte. 
- Jako pewne r0izg1ałęizi:enia dla 
kursu I stopnia byłyby kursy spe­
cjalne dla s:ani.tarjuszy, syignali­
s tów, iprądowników, mechaników 
i' t. p., oczywiśde dostosowane 
swoim prngramem do · danej g.ałęzi 
wiedzy po:żia·rnicz,ej i na:jlbliż,ej po­
krewnych. 

Stale s·łyszymy, czytamy i sami 
powtarzamy, że dobr'e do,wództwo 
jest na1jkoni,eczniejszą dl.a straży 
r.otrzebą, mam wi.ęc ipewne prawo 
sąd1zić, ,że moj.e 0 1góilne uwagi 
•N sprawie zaiprawiania dowództw 
do służby stria·ż.ack:iej, ·szcz1ególnie 
w strażach nowoo.rganizujących 
się, spot'ka·ją się z r0izsz1e1rzemem, 
rnzwinięciem, a mam nadzi,eję, że 
i zdrową krytyką tych wszyst­
kich, których interesują zagadnie­
nia usprawni·enia straży ipod wzglę­
dem ho,jowym. 

J. Łuc·Żyński. 

Obozy letnie P. · w . . 
i W. F. • 

Wz101rem lat ubiegłych w nad­
chodzącym sezonie letnim P1ań­
stwowy Urząd W. F. i P. W-. urzą­
dza c:ały sz·ereg oihoz6w letnich_ 
przysposohieni1a wK»jskoweg10 i wy-. 
chowania fi.zyczneg.o.. 

Obozy p. w, będą zorganizowane 
n.a terenie każdego O.kręgu Korpu­
su wyłą:cznie dla młodzieży z huf-
ców .szfoofoych: Cele.m kursów · 
jest z1akończenie pra·c !P· ·w. w wa-­
runkach p·olo.wych dla osi1ągnię­
cia II ~g.o · sfo:pnia p. w. Dla mło -
dziie,ży ,po1za:.sz:koilne1j, dla analo-

. g1icznych celów będą o1iganizowa­
ne· krótkie kursy 1p. w; w ·okresie -
jesiennym i wiosennym. 

Oh01z.y letnie wychowa!lJia · fi­
zycznego hę.clą o.r1ganizowane . dl::i. 
dwóch katego·rgi uczestników: -. 
członków sfo·warzy~sz1eń . p. Y'I· 01raŻ . · 
nauczydelii. 

.Obo1zy w. f. dla sto.w~rzy;;·Żeń -· 
będą dwóch · rodżai.: naj:ą.iż_sze t. 
zw. . . instruktorskie wstę~pne. 
i O· WN~szym poziomie . od po­
przednic4,. t. z1w. . przodo1wników 
ćwicz.eń cieleisnych. 
. Obozy · instrukto·rskie wst'ępne 
trwają 4 tyg.oidnie i mają nia celit 
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danie uczestnikoon 0 1gólnych 
wstępnych wiiadomo1śici :z dziedzi­
ny w. f. i p1rzy1g1ofowianie· kandy­
datów na kursy, wzg!. oho.z.y 
iprzodo1wników ćwiczeń ciele­
snych. 

Kandydaiei ido tych oibo,zów win~ 
ni się wyk1amć bardzo dobrym 
stanem zdrowi:a, stwierdzonym 
świadectwem le1k,arskiem i s:praw­
no1ścią fi,zyczną, co winno być 

stwierdzone na 1próhi1e 1sprawnio­
ści fi.zyc:znej. Minima tei próby 
wynnszą: bie1g na 100 mtr. -- ni.e 
dłużej 14 sek.; bieg 800 mtr. -
poniżej 3 min.; skok w dal powy­
żej 4 mtr. i rzut grianiatem obli­
rącz (prawą i lewą ręką zsumo­
wane) - powyż.ej 55 mtr, 

Ponadto _kandydaci ;powinni. po­
siadać , wiek rpowyże·j 17 la.t, 
uko.ńcz•ane .4 1diasy szkoły pow­
szec-hn:elj, odpowiednie ~kw.aliHka­
cje moralne i wła,sny ekwiipunek 
.sportowy. Ekwi1piunek ·spo-rf.owy 
s·kłada się z ko.iszulki gimn1aistyC'z­
.nej. spodenek s1porto1wych, pan­
t.oifli gimnastycznych i stiio1ju (sp10i­

denek) kąpielorwe·gn. 

Obo,zy przndowników ćwi-

czeń . delesnych trwa'ją 6 tyg·o­
dni i mają na celu przygofoiwanie 
pomo·cników inS'truktoirów w. f. 
w stowarzyszenia·ch. 

Kandydaci d10 tych iolbozów po­
winni wykazać się bardzo, do­
brym stanem zdro:w:iia i 1sipm wnoi­
kią fizyC'zną, 1podobniie j1ak kain­
dydaci do oibozów w,stęipnych. 
Do próiby s1prawno1ści fizycznej 
wchodzą dodatkowe punkty: sfook 
wzwy.ż - p·owyżej 120 cm., wspi­
nanie się p·o linie 5-metrnwej -
do 11 s·ek 

Pozatem kandydaci do tych 
ohozów m,ają po·siadać wiek po­
wyżej 18 I.at, ukończione 7 klas 
szkoły powszechnej, ukończony 
z pomyślnym wyniki.em wstępny 
kurs instrukfoll'lski, w o.śr·vdku 
w. f. wzg!. w obozie~. odpowiednie 
kw:aliifik1a cie moralne· i wlasny 
ekwi1pUnek sportowy wyszczegól­
niony ipowy~1. 

U czesłniicy .oboz.ów otrzymaią 
bezpłatnie p•rzeja•zd do oihozu 
i z oboizu, wyżywien~e i. opiekę le­
karską. 

Obia roidzaije ohozów zaleca się 
człionkom straży ipo1Ż\a.rnyich, któ­
rzy z.a:m~erzaią proiwa·dzić wz.ględ­
ni'e już p·r10rwa1dzą wychowanie fi­
zyczne oiraz spody w stowarzy­
szenia1ch. Prowadz,enie .gi;er spor-
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totwych czy też girmrnastyki bez 
przygoto:wa.ni.a w olbo·zi:e czy na 
kur·sie jest b. uirudnioine i od­
stręcza chętnyc:h. · 

W s1prawach - przyjęcia do tych 
oho1zów frzeha się zwriacać do ofi­
,cerów poiwi1ato1wych Komenda:n­
tów 'P· w. i oni, przyjmują zgłosze­
nia kandydatów. 

Obo1zy w. f. ·oibu 11odz1ai będą 
zarganiz01wane w Gran1dziczac1h 
po.cl Grndnem idla m:zestniików, 
pochodzących z terenu Okr. Kor­
.pasu· Nr. l .W:a11sziawa.1 III Gmdno i 
IX Brześć, w Starzawie w Korpu­
sach dl1a · o·sób z tereinu O. K. . Jl 
Lublin~ · V K~a:ków, VI Lwów, 
X Przemyśl; w Kórniku pod Po­
znaniem dlla te·renów O. K. IV. 
Łódź, VII Poznań -i VIII P1omorzte. 

Obozy odbędą się w lipcu; do­
kładny termiin podirudzą oficer:o­
_Wie p. w. po ustalieniu 1p~zez1 DOK. 

Obo·zy w. f. dla . nauczycieli 
szkół powszechnych o-dbęcf ą sie 
od dni1a 2.VII do dniia 30.VII 
w Herma.nicach na śląsku Cie­
szyńskim. Mają one na ce1u do­
petnieniie wiad.omoiści z z1akresu 
gimn:astyki i1 gier. 

Dla nauczyci.eH s·zkół średnich 
odbędą się 'kursy w. f. w Wąg·row­
cu w czasie od dni:a 2.VII do dnila 
30.VII r. b. 

Info.rma1c!~ w sprnwie tych kur­
só'w udzielają inspektorzy szkolni. 

Po·zia męskiemi, ·olboz.ami p . w. 
i w. f. będą ztoil:'1g1ani1zowane . żeń­
ki1e oho·zy p. w. i w. f. dla człon­
kiń st0iwarzyszeń i .nauczydelek.1 
,W s1zelkich informacji w ·tym za­
·.kresie udzidaJją referentki przy 
·okr. Urzędach W. F. i P. W . 
w siedziba1ch D. O. K. 

K. W. 

Przymusowe ubezpie­
czenie od ognia w gos­
'f>Odarstwach rolnych, 

Rozporządzeniem p . Ministra 
Skarbu z dnia 31-go stycznia r . b . 
,wprowadzone zorstało z dniem 1-
ym kwietnia r. b. przymusowe u­
bezpieczenie od Qgnia, mienia ru­
chomego w gospo1darstwach ro~­
'nych. W myś:l tego rozporządzenia 
,przymus mo,gą uchwalać 1POszcze-
1gólne sejmiki (rady powiatowe). 

1 Do mienia ·ruchomego, które mo­
że być poddane przymusowi ubez­
pieczenia zaHcza 1się: plony, zbo1że 

w ziarnie, słomę, paszę oraz tech­
niczne n}śliny : len 1 tytoń i chmiet 
Wyłączeniu ulegają: okopowizny, 
z : emioipłody na (p·niu, p·oślady, z&.o­
niny, pleiwy, słoma roślin oleistych, 
ja.k również nawóz. Inwe·ntar?: ży­
wy: konie, hydło rogate, kozy, ow­
ce , trza.da ch:lewna z wyłącze­
niem >drobnych zwierzą1t np.: króili­
kó:w, oraz pfactwa i p1szcz6ł. In­
wentarz martwy: mło.carnie, siecz­
karnie , wozy, bryczki, sanie, wa•gi. 
uprząiż i t. p. z wyłączeniem przed­
miotów drobnych, -ja.ik: motyki, 1sie­
kiery, gralbie, łopaty, cepy, noże, 
wa.rki i t. p„ . 

Właścidel mienia podlegającego 
przymusowi ubezpieczenia - jest 
oho1wiązany: podać urzędowi gmin­
nemu cbszar całego goispodarstwa 
i użytkowa1ny obisza·r gruntu oraz 
inne informacje żąidane przez zwią­
zek samorządo1wy w celu wykona­
nia uchwały o przymusie uibezpie­
cze·nia, uisziczać w terminie opfa.tę 
za ubezpieczenie i t. 1p. Niespełnie­
nie kt6regokolwiek z tych obo­
wiązków może IPodąignąć utratę 
prawa do odszkodowania. Przepis 
ten nie będzie miał zastO'sowania w 
tym wypadku, gidy właścicielowi 
miema nie można przypisać złego 
zamiaru lub ·rażą1ce1go niedbarr1s·twa, 
albo też, grdy na.ruszenie oibowiąz­
k6w nie wipłynęło na ustalenie lulb 
rozmiar odszkodowania. 

Op.Ja.ty za ube·z1Pieczenie mafą 
charakter opiłat publicznych i w 
razie nieui1sz,czenia. w terminie hę­

.clą wsz.czynane kroki egzekucyjne. 
. Urzędy gminne są obowiązane 
przyjmować ·z.gfoszenie do ubezpie­
czenia oraz wnioski o oibni1żenie 
sum ubezp'ieczenia. Zgłoszenie i 
wnfoski winny być niezwłocznie 
p·rzekazywa·ne temu zakłaidowi u­
bezpieczeń, któremu porucza.no 
wykonanie przymusu. Uchwały 
seimiku (rady powiatowej) w spra­
wie przymusu - zapadaią. .vwyk- · 
łą większością. głosów. Wykonanie 
przymusu może być powierzone 
publiicznemu zakładowi ubezpie­
czeń , zaś na oh szarze dziafalnośd 

. P owszechnego Za kła.du Ubezpiie­
czeń Wzajemnych - wykonanie 
przymrnsu może bvć powierzone 
tvJ:ko temu zakłado~i. ·· 

Dla każdego rodzaju uhezpiecze­
'nia iest zawierana przez 1sejmik 
(radę powiafową.) - 01ddziefoa u­
mo1wa z zakłaJdem ubezpieczeń. 
Przvmus ubeZlpieczenia jest w.p'fo­
'wadzony na cza·s nieograniczony 1 

a sejmik (rada powiatowa} rmo1że 
porwziąć większością .gło1sów u-
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chwałę o uchyleniu przymusu i 
wypowiedzieć umowę nie późnie~ 
ni·ż na 2 miesiące przed upływem 
roku ubezpieczeniowego, a z chwi­
lą wygaśnięcia umowy ubezpie­
czenia - przymus przestaje i.st­
nieć. W miej1scowościach, w któ­
rych przed dokonaniem zmian gra~ 
nic powiatu (województwa) iistniał 
przymus ubezpieczenia, przymus 

Komenda zjazdu ćwi ... 
czebnego w Po~naniu. 
Uchwałą Zarządu Głównego 

Związku z dnia 7.V r. b. został 
mjanowany Komendantem Zjazdu 
wice-prezes Gł. Związku · - dr. 
J, Klairner, ziasitępcą komendanta 
inspektor inż. St. Szubert, adju­
tantami: st. instruktor E. Nowa­
kowski i st. instruktor J . .Pietra­
szkiewicz. 

Knmenda Zjazdu mieścić się bę­
dzie w biurze Związ1ku Straży Po­
żiamych wojew, Po~mńskiego -
Poznań, ul. Franciszka Ratajcza­
ka 15, passaż „A1191lo'', tel. 40-16. 

Biuro K waterUn.ko~l? i Informa­
cyjne - Centrala· - w biurze Ko­
mendy Zjażdu.~ · Oddziały - na 
dworcu Głównym i w Pawilonie 
P.ożarinictwa, ulioa śniadeckiich'. 
(Miej ska Szkoła Handlowa) Pa~ 
wilion Nr, 32, · 

' PROGRAM ZJAZDU 
ĆWICZEBNEGO W POZNANIU 

DNIA 13~go CZERWCA: 

Godz. 9 min. 30 rano. - Próbne 
ćwic·zenia pokazqw gazowych na 
areni1e Powszechnej Wystawy 
Kraj.owej: 

Godz. 12-ta w pot - Zebranie 
przybyłych w restauracji Ogrodu 
Zoolo.gicznego. 
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ten powstaje tyl'ko do końca bie­
żącego roku ulbezpieczeniowego, a 
w miei1scowościach, w których 
przed dokonaniem zmian granic 
powiatu (województwa), nie było 
przymusu ubezpieczenia, a które 
·wskutek tych zmian przechodzą do 
powiatu (województwa), gdzie 
przymUiS istnieje, ubeZ1pieczenie o­
bowiązu~e od początku nowego ro-

1 Godz. 15 m~ 30. - Pokazy 
·obriony przeciwgaz·owe.j: 

a) 5-ciobój gazowy; 
b) rpokaz obrony przeciwgazo­

wei z udziałem wojska i PoL 
Czerw. Krzyża, 

DNIA 14-go CZERWCA. 

Godz. 8-a rano: 
a) Zwiedzanie Wysfawy gru­

pami; 
b) eliminacja 5-doboiu wojsko­

wo-sportowego, 

Godz. 15 min. 30. - Zawody 
P. W. i W. F. 

a} Marsz ze strzelaniem; 
b} 5-ciobó.j wojskowo-sportowy; 
c) pokazy stra:żaoko - gimna-

styczne. 

DNIA 15-go CZERWCA: 

Godz- 7.00. - Zbiórka na PL 
.Sa1pieżyńskim. 

Godz. 7.30. - Wymarsz na na­
bożeństwo. 

Godz. 8.00. - N ahożeństwo w 
, ko-ściele Farnym. 

Godz. 9.15. - Wymarsz na hi­
podrom. 

Godz. 10.00. - Raport K10men­
dan tów grqp wojewódzkich. 

Godz. 10.30. - Rozpoczęcie za­
wodów woiewódzki·ch Związku 
1Poznańskiego. 

ku ubezip•ieczeniowego. Warun·ki 
umów ubezpieczenia zaiwartyclh 
z Powszechnym Zakładem Ubez­
pieczeń Wzajemnych przed wej­
ściem w życie niniejszego rozpo­
rządzenia - winny być dOłstoso­
wane do postanowień niniejszego 
rozporządzeniiia najdalej do dnia 
1-go liipoa 1930 roku, 

Godz. 15.00. - Rozpoczęcie za­
wodów kraj10wy·ch, 

DNIA 16-go CZERWCA: 

Godz. 8.00 - Dals·zy ciąg zawo­
dów, 

Godz. 11.00 - Pokazy gaszenia 
pomrów g1aś·mcami chemicz'lllemi 
i demonstracje narzędzi pożarni­
czych na hipodromie Wielkopol­
ski1ego Klubu Jazdy. 

Godz. 13.00 - Kongres delega­
tów Słowiańs1kiego Związku Stra­
ży Po1żarnych w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego. 

Godz. 15.00 - Pokazy strażac­
kie. 

Godz. 17.00 - Ogłoszenie wy­
n:i·ków zawodów i rozdanie nagród. 

Gocłiz. 19.00. - Zakończenie Zja­
zdu ćwiczebnego, 

Uwaga: Drużyny stające do za­
wodów mogą korzystać z urzą­
dzeń i boisk przeznaczonych 
do zawodów w godzinach niie­
objętych programem po uprzed­
niem zgłoszeniu w Komendzie 
Zjazdu i otrzymaniu przy­
działu. 

Czołem! 

·(-) Dr. Józef Klamer, 
V. 1Prz.ewodniczący Komitetu. 

(-) Jan Sztromajer 
Nacrelny Inspektor, 
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z ŻYCl·A ZRZESZON'EG.O . STRAŻACTW A 

Zjazd w Będz.inie. - straże z Czeladzi, Ząbkowic i Ro- . 
·gaźnika. 

W dni.u 5 mia.ja z okazji święta, Na zakończenie uroc'Zystości od-
patr?na stra~actw~ polskiego .ś"'!. była się defilada zebranych drużyn 
~lo·rJana, . od!b~ł . się w Będzime 'przed władzami korporacyjn.emi i 
ZJazd sifrazy pnzarny~h z .terenu O- przedstawiieielami wojskowości z 
~ręgu, ~a k~ory .stawiły s1i~ 42 stra- . . ułk. Raro"iewicze.m, dow. 23 p. 
ze, w liczbie 8914 człornkow, z 17,~.-„~? p I~ · 
sztandarami i 15 orkiestr.ami. ~1 . ? .

1 
~a. p. na cze · 

. l\\t, · 
W zjeździ,e wzięły również u-

1
\ '/ ćwiczebny zjazd rejonowy 

dz1i1ał umundurowane samarytanki :.: • w Sędziejowicach. 
z.e S~ra~y "Str.em" i Myszkowic w ~ W 1dniu 12-ym maj·a r. b. odbył 
hczb1·e 30 druhen. '\ '1 się w Sędziej,owicach (pow. Ła-

0 godz. 9 rano odbyła się na pia- :ski,) ~~iczeb.ny zjazd straży. r~jo~u 
cu ćwi.czebnym mie\jscowe:j Straży , Sę~zie1ows~ie.g<?. W ~Jezdzi.e 
zh.i1órka przybyłych drużyn, na któ- , wzięły udział cztery straze w, o­
rej złoiżył raport hono1r1owemu pre- gólnym zespole 64-~h dr~how. 
zesowi Okręgu druhowi E. Winte- , Pr·ogram wyszkolemowy z1azdu 
rowii k1omendant zj·azdu druh E. .podzielono na trzy częki: 1) wy­
-Lange. -W pół godziny -późnief ,szkolenie formalne. .(rzędowe) 
przybył w asyśóe .druhów Sered- i szkiolne z narzędziami; 2) wy-
nictki·ego i Wojciechowskiego z szk.oile.nie t~ktyczne i 3) wyszko-
Czięstochowy, oraz Wiceprez,esa. O- Iem~ przec1wgazow~. , 
kręgu druha Hermana ii i.nstruktoi- Z1azd roz:poc.zął się ogolnym ra-
ra Związku woj.ewódzkoie.go N. Kał- portem, 1który ·od naczelników po-
'kowskieg.o prezes Zwi,ąz'ku Kielec- szczególnych drużyn przyjął na-
kieg10 druh J. Kon, który dokonał czelnik rejonu druh Stefan Ta-
prz·eglądu zebranych straży, po·- deusz J.achowicz .. 
cz.em nastąpił wymarsz na uroczy- Po któtkotrwa1ących ćwicze-
ste nabożeństwo, po któr·em uda -
no- się na stary rynrek. Tuta:j prze­

. mówił . do z·ehranych druh ·prezes 
Ki01n, wznosząc .okrzyk na cześć 
_Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marsza~k:a J. 1Piłsudski.ego, po­
czem nastąpiła dekoracja odzna­
czonych strażaków ~ drużyn. 

Deko·rndi 22 .druhów medalem 
„Polska swemu oihrońcy11 dokonał 
kipt. Namysłowski w asyście po­
ruczni:ków Margosiz.a, Gitla i 

· K wiaitkowskie:go. Druh prez,es Kon 
udekorował złotym medalem za­
sługi druha H. W·arszawski1eg·o z 
Sosnowca, srebrnym medalem dru­
hów: K. Hermana - wi·ceiprezesa 
Okręgu, B. J.anicki1ego z Sosnowca 
i hronzowym medal.em druhów: F. 
Ła1komika z Czeladzi, i S. Flaka ze 
Strzyżdwic. Pr6cz te·go druhowie: 
M. Latosiński i K. Serafin •o.trzyma~ 
li oznaki za 35 lat, M. Korner i M. 
Wojtyś - za 25 lat, F. Szlachta, 
A. Grudzińs'ki, W. Kwas, J. J ędru­
sik, A. Domański, L. Kocot, A. My­
sZikl()iwski, A. Maijcherczyk za 20 
lait; A. Gut, J. Ko1zioł i A. Kałuża 
- z·a 15 lat ii 26-du druhów za 10 
lat służlhy _ w s·zer.egach straży. 

Srelbrne puhary za zawody woj·e­
wódzki1e ·otrzymały straże: fabry­
ki „Solway" z Gmdźca i Wojko­
wic - Komornych, dyplomy zaś 
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DRUH liNż. ST. W M.IGóRSKI 

z.na.ny wieloletni działacz na polu po­
żarnictwa ojczystego, został w dniu 14 
maja r. b. na posiedzeniu Rady Związ­
ku Straży !Pożarnych woj. Warszaw­
skiiego powołany na stanowiskio pre­
zesa Zarządu tego Związku, głosami 

wszystkich obecnych r.a posiedzeniu 
54 przedstawicieli strażactwa tego 

województwa. 

(Sprawozdanie ze wzmiankowane-go 
posiedzenia Rady podamy w następ­

nym numerze.) 

niach rzędowych, przystąpiono do 
szkolnych ćwiczeń z narzędziami 
(sikawki ręczne, · drabiny Szczer­
bowskiego, drabiny przysitawne 
i bosaki). Rozkazy były wydawa­
ne kolejno: głosem, gwizdkiem, 
gęstami trąbką. 

Po ćwiczeniach szkolnych -
naczelni1k _rejoi~u miał krótki wy­

".kład o gazach, ich dzi1ałaniu i Śt'lod­
kach _pr.zeciwgazowych. Obszer­
ni.ej omówiona została ohrona in­
dywidualna z uwzględnieniem o~ 
pisu maski przeciwgazowe,j pol­
.ski,ej i praktyczne ćwiczeni1a ob­
chodzenia się z maską. 

W wykonaniu punktu 2-go pt'lo­
.óramu, gminna Str.aż Sędziejowic­
ka wykonała ćwiczenie alarmowe 
.(alarm, za\Przęg, wyjazd i ćwicze­
nia taktyczne). .Po powrocie do 
remizy, omówiono wykonane ćwi­
czenie alarmowe. 

P10 krótkiem wezwaniu przez 
naczelnika reioinu do usilnej i sy­
stematycznej pracy nad podnosze­
niem poziomu wyszkolenia bojo­
wego drużyn - zjazd rozwiązano 

Kurs pożarniczy w Mielcu. 

W dini1ach od 11 -d'o 18 !kwietnia 
r. b. odbył się w Mieku kurs po­
żarni.czy dla oficerów straży po­
żarnych, na który prz:ybyło 12 u­
czestników. Kurs otworzył naczel­
~i'k Okręgu dr. St. Zapałia w ohec­
ności zastępcy starp·sty p. dr. Je­
dlińskiego, oraz inłtrukt.ora Okrę­
g.u druha K. .Małyski. 

Kurs obejmował 26 g·odzin wy­
kładów teoretyc.znych, oraz 34 
godziny ćwiczeń p1mktycznych, w 
tern 4 godziny obrony przeciwga­
zowej. Komisja egziaminaicyjna w 
osobach: str. instr. J. Mikuły -
jako przewodnicząceg.o, n:aczelni­
ka Okręgu ·dr. St. Zapały, ziast. 
starosty ·dr. K. Jedlińskieg·o, przed­
stawiciela Rady Pl()wi,afo·wej T. 
Gumińskieg·o, naczelników rejo­
nów J. Podolskiego i J. Krzemie­
nia oraz kierownika kursu mł. 
}nstruktora K. Małyski wydała 3 
1 świ1adectwa z wynikiem celują-
cym, 7 dobrym i 2 dostate·cznym. 

Po szeregu przemówieniach st. 
instr. J. Mi1kuł.a wyraził w i.mieniu 
Związku W·ojewódzkiego podz1ę­
kow.anie zastępcy starosty dr. K. 
Jedlińskiemu za opiekę, jiaką ota­
cziają władze powiatowe placówki 
striażarckie, po·czem wzniósł trzy­
krotny okirzyrk na cześć Pana Pre· 
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zydenta Mościckiego i Marsza~ka 
J. Piłsudskiego. 

Na zakończenie przemawiał kie­
rownik kursu mł. instr. K. Mały­
ska, zwraoając się do kursiqtów z 
apelem, aby podzielili się wiado­
mościami zdobytemi n.a kursie z 
tymi, którzy nie mogli w nim 
wziąć udziału. Wspólna fotogra­
fj.a kursistów wraz z komisją egza­
minacyjną zaikończyła urnczystość. 

Z terenu Związku Lidzkie~o. 

W dniu 10 kwietnia r. b. powia­
towy instruktor pożarnidwa druh 
K. Pasek dokonał lustracji Straży 
Pofaf'nej w Urciszkach (gm. Iwi,ej­
ska). Lustrac1j1a wylkaz:ała rozwój 
Strnży zarówno pod względem nr­
ganizacyjnym jak i· wyszkolenio­
wym. Naczelniki.em jest druh A. 
Ko1złowski 1 j.eg10 z.a·stę1Pcą zaś St. 
Kozłowski, którzy ukończyli 5-cio 
dni1owy kurs po1ż:arnictwa. 

T1a:bor Straży jest ieszcz.e bar­
dzo szczupły, gdyż składa · się z: 
sik·awki przenośnej, 12 mtr. węża 
tfocznego, 3 mtr. węża ssawnego, 
zwijadła, drabiny syst. Szczer'bow­
s:kiego, dwóch drabin 'Przystaw­
nych, ·czterech bo1saków. Drużyna 
liczy 20 członków. 

Na Z1biórce druh instruktor Pa­
sek wygłosił wykład z zakresu tak­
tyki poi.farnej, regulaminu słu~by 
wewnętrznej, konserwacji narzę­
dzi! i O'rganizac:ji. korpusu straży po­
żarnej. Nastęipnego dnia odbyły się 
ćwicz.enia oraz wykład io sikawce. 

** * 
W dniu 12 kwietnia r. b. odby­

ło sie w m. Lioniszkach o·gólne z·e­
br.ani.e mi·eszkańców w srprawie re­
organizacji nieprzejawiają·cei żad­
ne1j dzi:ałalnO"śd mieiscowei Straży 
Po-żarnej. Po przemówileniu in-

struktora druha Pasika zebranie u­
chwaliło: powołać do życia Straż, 
upoważnić jej zarząd z 4-roma 
przedstawicielami miasiteczka do 
budowy remizy na placu gminnym, 
wysłać 1Pi1smo do P. Z. U. W. Q za­
pomogę w postaci blachy na po­
krycie remizy i zwrócić się do 'Wy­
działu :powi.at1owego i wypożycze­
nie maszyn do wyrobu pustaków. 
Zohowiązano się równie,ż dostar­
czyć robotników do wy1mnani:a 
planowanych roibót. Na roztpoczę­
cie budowy Stra.ż posiada 1.200 zł., 
;pozostałą zaś kwotę posrtanowioina 
Żebrać drogą opodatkiowaniia się. 

Na zebraniu zapisało si~ 30 osó1b 
na noiwych członków Straży. 

** * 
Tegio.ż dlllia zostałia iprzeprowa-

dzona lustracja Strnży w Ciwnowi­
czach (gm. Iwiei·ska}. Na zarządzo­
ny alarm zebrała się w ciąRu 3-ch 
minut cała drużyna, która następ­
nie przeprowadziła sz,ereg ćwi1czeń. 

Obecnie Straż 1posiada: sikawkę 
przeno·śną, 36 mtr. wę·fa tłoczne­
~o, 6 mtr. węża ssawnego, zwi,ja­
dło, dw.a bosaki, trąbkę alarmową 
0ir:az zamówi'one 2 drabiny przy­
sfaw111e i 1 Szczer1biowskie1go. Dru­
żyna liczy 26-ciu członków czyn­
nych, a mzwój j·ei należy iprzede­
wszvstki,em z:awdzieczać prezeso­
wi Straży druhowi Klebiiece i na­
czelnLkowi Mikszy. 

** * 
Tegoż dnia 01dbyło sie o-rganiza-

cyjne z1ehran.ie Straży Pożarniei w 
Kamienczanach (gm. Li)pniska). 
Prze"Drowadzonio wybory do Zarzą­
du, do które~o weszli: A. Tomko 
ja1ko prez.es. J. K1olenda - wioe­
nrezes, St. Mulica - nacz.elnik. Z. 
Go1rbacz - jeg·o zastępca, J. Bor­
ka - gosnO'darz, W. Go-rb.acz -
skarbnik i K. Girczyc - s·ekretarz. 

z ŻYCIA STRAŻY 
Uroc~ystość św. Florjana 

w Lublinie. 
W niedzielę dnia 5 maja rb. Lu·· 

helskie Straże P9żarne Ochotni­
c21a i Zawodowa obchodziły wspól­
nie dorioczną uroczystość św. Flo­
riana - patrona strażactwa Pol­
skiego. 

Już wczesnym rankiem zaczęły 
zajeżdżać przed gmach b. Trybu­
nału taboll"Y Straży Ochotniczej. 
Przybyła Miej ska Straż PoŻiar.na 

Zawodowa IZ własną orkiestrą z 

31,6 

Komendantem Straży p. Lecewi­
cz.em na czele. 

Na.stępnie przybył zastępca Kie­
rownika Zarządu Miejskiego na-
czelnik Dylewski, który po 
pow.i tamu Straży Ochotniczej, 
wygłosił odpowiednie przemó­
wienie wzywając do dalszej owoc• 
nej dla miasta ipncy. Po złożeniu 
raportu pr.zerz Komendanta Straży 
Ochotniczej druha Przyłuckiego 
druhowi Prezesowi Straży L. 
K wiatkiowskiiemu, 1obydwie Str:aże 

Dla członków czynnych ustalono 
składkę roczną w wysokości 1 zł. 
20 gr., popierających zaś 3 złote. 

** * 
Następnego dnia od.była się w 

.,m. Solbotniki odprawa drużyno­
wych. i pomocników drużynowych 
poigofowi przeciwipnżarowych, na 
którą stawiłio się 50 osób z 28-miu 
pogotowi1, istnieją·cych na terenie 
gminy. Druh instruktor Pasek omó­
wH zadanie po1gotowi1 pocz.em od­

.były się ćwiczenia zapo·znaijące ze­
' branych z narzędziami strażackie­
, mi i sprawianiem łańcucha wodne­
go. 

Po odprawie odbyły się ćwicze­
ni1a miejscowej Straży Pożarnej, 
które wypadły bardzo dobrz.e. Na­
stępnie odbył się wykład na te­
mat przysposobieni.a wojskowego i 
wychowania fizycznego, ubezipi,e­
czenia czł.onków w Kasi1e Strażac­
;kiej, regulaminu zawodów, kursów 
i t. p. Na zakończenie przemówił 
_wójt gminy p. St. Wojnicki, pod­
kreślając rozwój pożarni.dwa pow. 
Udzki,ego, do.cenianie przez urząd 
gminy korzyści, jakie [przynosi 
straż pożarna, oraz dziękując 
członkom Straży za ich poświęce­
nie, a druhowi naczelnikowi Gra­
bowskiemu za energiczną i nie­
zmordowaną pracę n.ad rozwoj.em 

. straży. 
** * W dniu 17 kwietnia r. b. odby-

ła się odprawa drużynowych i uo­
mocni'ków drużynowych pogotÓwi 
;„zcciwpożarowych gm. Tarnow­
skiiej, na którą stawiło się 01gółem 
21 osób z 12 zorganizowanych na 
terenie gminy pogotowi. 

Po za:znajomieniu z.ehranych z 
zadani.ami, png·otowi i obowiązkami 
drużynowych zostały przeprowa~ 
dzone ćwiczenia 

wyruszyły z orkiestrą na czele na 
nabożeństwo do Katedry, gdzie 
przybyli również pp;: generał Ta­
czak ze swoim adjutantem, p. sta­
rosta Łabudzki, Komendant Poli­
cji Państwowej p. Sobociński, Za­
stępca Kierownika Zarządu Miej­
skiego p. Dylewski, Inspektor druh 
Błaszczyk, Zarząd Straży i liczni 
przedstawiciele urzędów, organi­
zacji i prasy. 

Po nabożeństwie ks. kanonik 
Mentizel - kapelan Straży wy-
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głosił okolicznościowe przemówie­
nie. W mię9iż;yicza·$ie przyoy­
ła na -_plac Katedralny Kolejowa 
Straż Pożarna z własną orkiestrą, 
z panem inż. Szczepanowskim na 
czele. Po utworzeni:u z drużyn 
czworoboku na placu przed Ka­
tedrą, Prezes Straży ·Ochotniczej 
druh Kwiatkowski wygłosił prze­
mówienie do 1Zehrr.anych, wz,ywa j ąc 
do dalszej wytrwałej pracy na po­
lu p-oiżarnictwa i· wznosząc okrzyk 
na cześć pana -Prezydenta Rzeczy­
pospolitej prnfesora ·Ignacego Mo­
ścickiego i Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego, trzy­
krotnie powtórzony przez z.ebra-
nych. · 

Następ:nie. druh Preze1s Kwiat­
ktowskii po ·odcZytaJniu nazwisk 
odznaczonych przez Główny Zwią­
zek Straży me.dalami zasługi, wrę­
czył odp0owiednie dyplomy dru­
hom: Komendantowi Przyłuckie­
mu, T. Mrugalle, G. SchoHzowi, 
St. Dro:zidiowi i M. Lasce. Usty po­
·ohwalne ofir;z.ymali: J. Cordee, W. 
Pausze, E. Meszuk, J. Rejmak, Fr. · 
Kiłośk.iewicz, St. Mazurek. 

Po dekoracji zaproszeni goście 
rz p. g.eltleTałem Taczakiem i Za~ 
rządem · Straży na czele udali się 
na Krak. Przedmieście (Plac Li­
tew.slki), gdzie odbyła siię de-· 
fflada Kole·jowiej StraJży PoźaT­
ri ei . i oiesze~o Oddziału Straży 
Ocll·otnicz1ej. Na!stępnie przedeH­
lowały automobilowe i klonne ta­
bory. Defilada wypadła imponują­
co i zrobiła na obecnych bardzo 
dohre wrażenie. 

Po skończonei defiladzie o go­
dz.inie 12-ei, odbył się w kino­
teatrze „Corso" poranek arty­
styczny na rzecz Ochotniczej 
Straży Pożarnei przy udziale 
,.Lutni Kolej'Owej" i zespołu arty­
stycznego pod fachowem kierow­
nictwem pana T. Markowskiego. 
I ta impreza udała się również do­
br.ze. 

1Poranek zaszczycili swoją obec­
nością woiewoda Remiszewski, 
~tarosta Łabudzki, naczelnik Dy­
lewski i inni. 

świ~to Strażv Siedleckiej. 
Hołd pamięci Zma.rłych. - Ma­

jówka. - Marszo - bieg. 

Siedlecka Ochofoicza Straż Po·­
żarna o!hchodz„i swoie roczne 
święto zawsze ·w dniu 19-ym mar­
ca. ma bowiem za Patrona a rów­
nież na swoim sztandar.z•e św. Jó­
zefa, a to ku uczczeniu pamięci. 
fodneP'o ze swych naczelników, 
ś. rp. Druha Józefa Kornacewicza, 
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który z cał~m poswlięceniem od­
dawał się ·pracy.nad ·rozwoj.em tej 
Straży. 

Straż swo1e roczne święto . ob­
chodzi zwykle w ten sposób, że 
za wsie cała drużyna idzie na 
cmentarz, na groby swych człon­
ków i tern daje poznać, ż.e nigdy 
nie zapomina o swych towarzy­
szach po- toporze, 1Hórzy odeszli 
w zaświaty. 

W roku obecnym z różnych o­
koliczno1ści święto Straży przeło­
żone zo•stało na dzień 12-y maja. 

O godzinie 10-ej całą. drużyna 
była na nabożeństwie w kościele 
św. Stanisława. Po nabo1żeństwie 
odbyła się de-tlada i cała drużyna 
przyjętym zwyczajem udała się na 
cmentarz, gdzie naczelnik Straży 
druh Żmijewski w podni,osłych sło­
wa·ch wypowiedział n.a groba·ch 
zmarłych . druhów: Kornacewicza, 
Smolińskiego i Kempki kilka słó.w 
o ich pracy w Straży i nawoływał 
do brania z nich przykładu przez 
obecnych strażaków. . 

O god~i,nie 13~ej wszyscy stra­
żacy wyr.uszyli na majówkę, gdzie 
bardzo przyij1emnie i ochoczo spę­
dzili czas przy dźwiękach muzyki 
tanecznej. 

W czasie tej wydeczki ·odbyły 
się zawody marszowe - biegu na 
przestrzeni 5 kim. z nas.tępującym 
wynikiem: 

Pi1erwsze miejs·ce zajął druh M. 
Kowalczyk, prz·ebywając tę prze­
strze,ń w 20~cia min. 3 sek. Dru­
gi zkolei był druh Nowak (20 min. 
5 sek.). Trzeci - druh K. Kowal­
czyk (20 min. 8 sek.). Czwarty -
druh Grabarski (20 min. 10 s1ek). 

Zawndni.ikom z.ostały wręczone 
żetony. Do sądu zawodów wcho­
dzili. druhowie: nacz. Żmijewski, 
zast. nacz. Kownacki, d-ca oddzia­
łu Krawczyk i adiutant Jaworski. 

Józ-cki. 

DzieP, św. Florj&Ia w Straży 
Włoda-wlskiej. 

Ochotni:cza Strnż Pożiarna we 
Włodawie (wo1. Lubelski.e1go) urzą­
dziła w dn. 4 maja, jako w ·dn1u 
świętia Patrona Straży św. Florja­
na zabawę rtaJneazną, która zg,roma· 
dziła czfonków Str.~ży i gr.ono za­
pr:osz.onych gości. Rolę g·ospoda­
rzy pełnili druhowa.e: wi·cepriez·es 
St. Lubański, sekretarz A. Pocie­
szyński, skarbnik J. Karacz1ewski, 
J. Antosiak, J. Łukomski i W. Ka­
linowski. Zabawa udała się d01sko­
nale, a zebrani w mi,łym i s·erdecz­
nym nastr:oju bawili się ochoczo 

przy dźwiękach orkiestry strażac­
kiej. 
Następnego dnia urządzono 

„kwiatek stl"'aiżacki". W org:aniz.o­
waniu tej .imprezy do·choidowej 
czynny udział wz;i,ęli druhowie: W. 
Kalinowski, J. Łukomski, A. Bon~ 
darczuk i Wilczyński. . 

Obie ·imprezy przyniosły 61 zł. 
15 gmszy czysteg0i dochodu na 
rzecz Straży, ·przy ogólnym bo­
wi_em przychodzie w ;;umie zł. 479 
gr. 20 wydatki, związ1ane z org1ani­
zacją zabawy wyniosły zł. 418 gr. 
05. Ten znaczny ;nakład k•osztów 
na 0rr1g.an'izację zabawy i kwesty 
wyida1je się być niewspółmierny z 
osiągni.ętemi · W\pływami. Ni,e wie­
my wprawdziie jakie wydatki :dJ­
żyły siię na mzchód, ale mimowolitf>. 
![)JaiS'llwa .się pytanie, dl1aczego fak 
znikomy jest wynik powyższych 
imprez na rzecz Straży w stosunku 
do ogólnej sumy kosztów mkła­
dowyćh? 
Radziibyśmy móc opubl1kow:ać 

tu bliiższe wyj.aśnieni1a. 

Dzień 3-go maja w strażach. 
Orżewo. 

Dzień święta nariodowego ob­
chodzo-ny był w Orż.ewie w roku 
bi.e·żą,cym nadzwyczaj ur·oczyście. 
Już w wi·gilję 3-g'Or ma1j1a o zmroku 
rozle.gJy ffiię dźwięki c:aipstrzyku. 
wvknnarnego przy bl:askach pocho­
dni, w kilku punktach os.adv fa­
bryc1zne1j oraz we wsi Orżew 
przie·z orkiestrę Orżewskiei Ochot­
niczej Striaży Po-żarnej. N:a do­
mach powi,ew.ały ch0irągwi.e o bar-

' wach I11arodowych, .a świ1etlica i re­
mjza Straży były okazale udeko­
row:ane i iluminowane. 

W·czesnym rankiem dnia 3-go 
maja zgromadziła się ludność miej­
scowa i okoliczn:a o-raz członko·­
wi.e Straży Orżewskiej i okolicz-

, nych przed świetlicą Straży, gdzie 
po wyniesieniu przy dźwiękach 
:hymnu szfandaru orkiestra ode-
1'f!riała „WH:aj majo~a jutrz.enko•·, 
'poczem preze·s Straży przyjął ra­
port od naczelnika i przemówił 
do zebrianych, podkreś.l.ając w za-
1ko.ńczeni.u swego przemówieni:a, 
;ż.e tu na kr·e•s·ach mioiżemy święcić 
·.d~ień ten ta'k uroczyście dzięki 
;długiej, ofi:ame1j wat.ce naroidu pol­
skiego o wolność pod wodzą obec-

' ne1go Pierwsz.ego Mariszalfoa Pol­
ski, J ózef:a Piłsudskiego„ Zebrane 
tłumy radośnie podchwyciły 
okrzyki ku czci i potędze N aj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Pol-
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skieL J.ej Prezydenta proif. I. Mo­
ścickiego i największe·go bojow­
niika o wolność, wodza Narodu1 
Mars'załika Józefa Piłisudski.ego. 
Następnie przy dźwiękach ,J tlry­
g.ady" .doręcz,one zostały przez 
vice-pre:ziesa w towarzys·twie se­
kretarza Straży medale "za woi­
nę" i ffdziiesięciolecie'' tym 1człon­
kom Straży, którzy brali udział 
w wojnie nieipodległ·ośdowej. 

Niastęipnie stra·ż·e, a z niemi i ·1ud­
nnść miejscowa udały się do Kle­
wania na uroczyst1e nabożeństwo. 
Po nabożeństwie o.dbyła się defi­
lada i koncert orkiestr strażac­
ki1ch1 przyczem orki.e1sfra Straży 
Oiiżewskiej ·otrzymała zasłużone 

·"' okfaski z:a pi.ękne wykonanie 
uwertury z opery "Migniouetta", 

Wieczmem w s:ali teatralnej 
Straży w Orżewi.e odbyła się uro­
czysta akademja, s·kł1a.dająca się: 
z iieprio.dukcyj muzycznych i śipie­
wóiw chór:afoych, wy1konanych 
prz·e:z miejscowe koło śipiewaczie 
polsko-u.kraińskie ma.z z odczytu 
o K1onstytucji Majowej i przedsta­
wieni.a .amatorskie1go. 

Jak umczysty ~J<rzebieg miały 
te uro:cz:ysto,foi i jak wryły się 
w uczucia mi1ejs·cowei ludności 
świadczy to, że rprz·ez szereig dnj. 
następnych były wspominane po­
szcz.ególne fragmenty tych chwll 
po1dniosłych i to z:arównn przez 
pol·ską jak i ukriaińską ludność. 

Liczny udział ludno·ści mi•ejsc-0-
wej w święcie, zairgani:ziowanem 
prz.ez straże świ1adc.zy wymow­
nie - pomimo us!ilnych wysiłków 
po1sz•czeigólnych je1dnostek, prze­
ciwnych idei 1zhratani:a ip1olsko­
ukr:aiński·e·g·o - o poglębiającem 
się wśród ludności poczuciu pań­
stw O'W o·ści, p 011 s'k iei. 

Tym, którzy chc'ieli. odwie·ść 
wyznawców kośdoła wsdmdnie­
go od udziału w· 1olbchod!zfo, mo­
żna tu pr.zytoczyć znamienną od­
powi1edź je.dniego z druhów ukraiń­
ców: „jesteśmy obywatelami Rze­
czypospolitej i dzień Jej św~ęta, 
święta Jej ws~ystkich obywateli 
musimy uczcić i uczcimy w szere­
gach straży". 

W obchodzie uroczystym wziął 
udzi1ał cały knr:pus Ochotnicze~ 
Straży Po.żarne1j · Orżewski.ej 
w pełnym składzie 155 druhów, 
po1wst:awiając z żalem przy wy­
marszu do sąisi1edn'iego miast.eczka, 
na miejs·cu pogotowi'e w ilo1ści 25 
druhów. 
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Zwierzyniec. 

Jeżeli obserwować naJSze straże 
po,~arne w różnych momentach ich 
wystąpień: czy to przy g:aszeniu 
pożarów, czy podczas ćwiczeń i 
zjazdów, czy też przy uroczysto­
śdach kościelnych, narodowych. 
strażackich i t. p. uderzające jest 
w6wczas to jakieś żywiołowe tem­
po roz:wouu tej o:rg.aniizacji i to nie­
tylko pod wzglęidem iloś·ciowym i 
technicznym, lecz równi1eż pod' 
wz·ględem tężyzny duchowej i 
wzrnstu jej znaczeni1a wśród spo­
łeczeństwa. 

T·ak·ie przodujące stanowisko 
zajmują zwłasz;cza te straże, któ­
re doznają mncnego poip:arcia ze 
strony środowiska swego, a jedno­
cześnie mają na swem czele jed­
nostki uspo1ecznione, oihdarzone 
energją i wielkim ·zmysłiem organi­
zacyjnym. 

Jedną z taki·ch straiży Illa pro­
wincji jest Str.a.i; Pożarna Zwierzy­
niecka, która, mając zaszczytne 
tr.adycje, w .d:al·szym ciągu postę­
puje szybkn ·po linii, rozwoju. 

Tegoro·czne uroczystnści trze­
ciomajowe dały s·posOfbność podzi­
wiani1a ni,etylk'O, licznych i karnych 
'Za!stępów Straży Zwi1erzynieckiej. 
ale i 1przehi·egu całej uroczystośd. 
pochodu i defilady, które były w 
najdrobn'.i·ejszych sz.czegółach prze­
myślane i zorgani.z'owane przez 
naczelnika tej Straży druha 
Edwarda Pastuszyński.ego, uprn­
sz.onego ·prz·e'z Komitet Obchodu 
Uroczyst·ośd 3-go Maja do ujęcia 
w swe ręce tej części ohchodu. 

Po·chód i de:f:ifada, po raz pierw­
·szy urzą·dz.one u nas, wywarły nad­
zwycz:aj do·datni·e wra·żenie i były 
n'iejako przreglądem dorobku pr:a­
cy na różnych placówkach spo­
łecznych Ordy.natji Zamojskiej. 

Po'stępow:ały więc długie' ·szeregi 
dziatwy z nchrony, doskonale wy­
ćwiicwne kolumny ml.odzieży 
szkoły Zw:ierzyn.i1ecki1ei or:az szkół 
sąsiednich, orkiestra Straży Zwie­
rzynieckie1j, hufiec sztandarowy, za 
nim przedstaw~ciele duchowi·eń­
stwa, urzę<lni.'ków .p:ań1stwowych, 
samorządowych, koleiowych, 
szko.Ini1ctwa1 P.olski1ej Macierzy 
Szkolnej, Ligi Obrony Powietrzne~ 
P1aństw,a, Liigi Morskiej i Rz·ecznej, 
Narodowej Oiig.aniza•cji, Kobiet, 
Stowarzyszenia Młodzieży, Koła 
Śpiew.acze,go, T-w:a Ro!Zwój. Dalej 
k·arne i, dobrze wyekwiip·owane, 
Hczne zastęipy drużyn Straży 

Zwi·erzynieckiej oraz sąsiednich: 
Kosobudzki1ei1 Kawęczyńskiej i 
żura wnickiei, za nimi oddziały So­
koła pi.eszego oraz oddzi1ał konny 
Sokoła. 

Podni10isły przebi1eg uroczysto­
ści, ład, porządek .padczas nabo­
żeństwa, pochodu i· defilady -
społeczeństwo Zwierzynieckie za­
wdziięcz:a w pierwszym rzędzi.e 
Striaży .Zwierzynieckietj :i, j.ej Na­
czelniikoiwi druhowi P:a1stuszyń­
skiiel1llU, za oo uważa za śwój obo­
wiązek puibHczni1e Im ipodzięko-
wać. 

· Romuald Bojarski. 

Jeziory. 

Obchód trzeciego maja w Je­
ziorach (pow. Grodzieński) wypadł 
w roku bieżącym nader uroczy­
ście, a wielce przyczyniła się ku 
temu miejscowa Straż Poża·rna. 
Uroczysty obchód święta Narodo­
wego zapoczątkowała orkiestra 
straża~ka Hymnem Narodowym. 

Następnie Straż w pełnym kom­
plecie wyruszyła z rem1zy, poprze­
dzona Zarządem i Radą Sztabową 
i przemaszerowała przez udekoro­
wne ulice miasta przy dź:więkach 
orki~stry. Sympatycy Straży, jak 
i cała ludność miej•scowa witała 
entuzjastycznie urączysty pophód 
wznosząc okrzy~i. na jej cz.eść. 

Po południu odbyła · się defilada 
przed Zarządem, miejsco-wemi 
władzami oraz przybyłymi gośćmi. 

Wieczorem Straż Ochotni .-:za 
zorganizowała bezpłatną' za ba wę 
taneczną w sali własnego ·teatru 
"Ognisko", gdzie zebrani druho­
wie oraz przybyli goście bawili się 

·długo i ochoczo, 

Straż Pożarna Wl , Szczorsach. 

ObTon.a iprzeciw,pożarowa na te~ 
renie gminy Sz·c~orse ipow. Nowo,­
gródzkiie1go1 się1ga C'Za1sów iprzed­
woj.ennych, kiedy t·o w folwar­
kach: Murowian.ce1 Marysienie. 
Ad:amipolu, Niehni-ewiczac·h i in­
nych były dobrze zorganiz'O'wane 
i wyszkolone straż,e folwai:czne, 
wyposażone w dohr·e narzędzia 
po·forne. Przy urzędz;i,e gminnym 
równi1eż zn:ajdow:ał się t:abior stra­
żacki, lecz rza<lk10 z nieg·o ko·rzy­
stano, ·gdyż dolbrze zorganizowane 

. straze dw_orski1e przybywały zaw­
sze pie·rwej na miejsce pożaru, 
nfosąc pomoc i oituchę w w.alce z 
żywi1oł em. 
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Po latach niewoH, ~dy nad' zjed­
noczoną RzeczpospoHtą wzeszło 
słońce wolności, narazie nie mo.gło 
być nawet mowy o 1j1alciej(lmlwiek 
o,~ganizacj'i hum:anitamei ii dOlpiero, 
gdy ludnnść stopni1owo odbudowa­
ła się i zrozumiano potrzehę za­
chowani1a dę.i;k10 zdoibytego dornb-
. ku powojennego, zac.zętl{) myśJ.e·ć 
o z.organizowaniu placówki spo­
łe·czneL która byłaby ośrodkiem 
k!ultiuflalno - oświatowem i jedno­
cześnie nfosłaiby k1aż.d.ej chwili po­
moc w walce z ·poż,arem. 

To też w roku 1928 z 'nicjatywy 
instruki:'Or:a po·żarnictwa druha E. 
Szweda · po1wstałia Ochotnkza 
St.r;a·ż Pożarna w Szc:zorsach, jako 
placówka spo-łec-zn a niajwięc.ej na­
dają,ca się w Sz.czors1owski.ch wa­
runka·ch z·e wz.glę.du na zupełny 
br.aik w dział1alności momentów 
politycznych i J:'leliig'iąnych. Straż 
pofama jest jedną hodruj organiza­
cją społe·czną, w któ1'1ei obok po­
laków pr.acują hiiałorusini i. żydz:i,, 
ohok k 1afolików prawosławni, :sta­
roz.almnni i mahometanie. To też 
do Straży natychmiast zaipisało się 
25 cz:łonków czynnych. 

Długi ·czas Straż borykała się z 
braki.em go·tówki, jednakowoż 
dzięki inicjatywie i: ener~kznej 
pracy Zarządu Shia,ży w osoib:aoh: 
pp. Łukowskie1go, Komara, Wojto­
wicz.a ,i Bała'bań'sk1e1g0i ·:zidołan-0 u­
zyskać tiiocbę gotówki drogą im­
prez ii przedstiaw:i,eń, za którą za­
częł:o zakup_yw:ą_ć najipotrzebniiei­
sze narzędzia poża1rnic·z1e. Gmina. 
udzi;elił:a równi1eż subsydijum w 
wysokości zł. 500. 

Widząc ·energię i z.a1pał z jiakiemi 
za1br:ano się do !Pracy, jiak równ:i1eż 
wyniki tej prcrcy, .aidministrafor 
dóbr Szcrorsowskich ,p. inż. Su­
chocki ofiarował budynek pod re­
mizę sfa-:afa.dką o wymiarach 
18 X 12 X 3 mtr. 

Budynek ten znaj.dujący się o 12 
kim. 'Z'Ostał rprz·ez straiżaków prze­
wieziony -do Szc.zor's ~ 01becnie ko­
rzystać z niego będzie nie tylko 
Straż, lecz mieścić on w sobie bę­
dzie i pierwszą na terenie gminy 
bibliotekę im. Ma:rsziałka J. Pił­
sudskiego i sklep stowarzyszenia 
spożywców , ,Szczorsowiankę ". 

:Mamy ,nadzieję, że praca z:apo­
czą tkow.ana na ·trwałych funda­
mentach będzie stale posuw1ać się 
naprzód, gdy:ż zarz.ądoiwi nie brak­
nie iniicj,atywy, a str.ażiakom chęci 
i gorliiwośd w wykonywaniu 
swych 01bowiązków. 
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Energja nowego Zarządu Straży 
w N'owym świerżniu. 

Nowoobr:ainy ·zarrząd Ochotni'czej 
Straży Pożarne·j w Nowym świerż­
niu ·p01staiwił sOłbie zia za1dani1e zdo­
byde ·odpo:wiedniich fundus·zy w ce­
lu odremon tow1ania i uzupefoienia 
tahoru Straży. W tym ce1lu zorga-. 
niziowa.1\~ zoistały dwie imp1rezy do ... 
chod!owei które przyniioisły w ·re.zu1 ... 
taide 240- z:łiotych ~:siku. W cLniu 
10 marca ·r. ·b. ·po uzy.skainiu ipozwo­
leniiia od dyrektor.a fiirmy Anglo­
Euiiopejskfoj w Nowym świerznb 
p. inż. Zna~do1wsikiego, wyświetla­
no na rzecz Straży w klub.ie p-ra­
cowni'ków w·spomni1anej firmv film 
p. t. 11Ni~wolni·ca Sz.anghaiu". W 
tyd!zień późnliej zorgainiiz{)lwano 
w.spól1nii·ę ,z z.a;rządem miejscowego 
Domu Ludowego przedist.a:wieni'e 
ama:torski·e. · Zo1stała .odeg1ran:a 1ko­
mediyjk1a w języku hiaforuskim p. t. 
,,P.auHnika''. 
Należy żywić na:dtzi.eję, że Zarząd 

n1adtal hę.dz.ie lt"·O'ZWi!jać swą .fa11i1tj,a1ty­
wę ku pażyt1mwii Straży. 

Reorganizacja straży pożarnej 
w Okuniewie. 

N aj-starszą placówką str·ażacką z 
6-ciu istnieją·cych n1a te·r·enie gmi­
ny Okuniew jest Ochotniicza Straż 
Pożarna w Okuniewie, która po­
mimo wystarczając-ego zao1patrz1e­
nia w narzędzia i. własnej orikiestry 
ni·e przefawiała dotychczas więk­
sz·eó dzi1ałalno1ści. Doipie·ro w dni1u 
5-tym mai.a r. b. w lokalu urzędu 
$!miny odbyłio się walne zehrani·e 
Straży celem dokonania. wyboru 
nowych . władz, których zadaniem 
byłaby gruntowna reorgani,zacj·a 
Stra1ży. W rezultacie .głosowa·ni1a · 
wybrano . do zarządu: ks. prob. F. 
Wasi.lewskiego, St. Wróbla. A. Ga­
wińs1ki1e~o, Fr. Kmtza i T. Gali­
szewskie-go; ina. członków Komisji 
Rewizyjnej powołano druhów: A. 
świ1etli1wwski1ego. W. Gniada, St. 
Bnozowskiego. Naczelnikiem zo­
stał W. Sudnik, b. naczelnik Stra­
ży w Markacih, zastępcą ·i1ego St. 
Szulb.a ~ gospodarzem - Wysocki. 
Nowopowo-łany zarząd, do któ­

rego weszli na~energkzniejsi miej­
scowi działacze daje gwarancje 
pomyślne~o r.ozwoju Straży Oku­
niews1kiej. 

SZTANDARY 
· artystycznie wykonywa 
T. STRAKACZ I SYN 

Warszawa Kapucyńska N!! 1. 
CENY NISKIE 

·Kronika pozaróCIJ~ 
Pożar na st'acii Ostrów - Mazow. 

W nocy z dnia 27 na 28 kwiet­
nia 1929 roku na st. Ostrów - Maz. 
wybuchł pofar w nasycalni pokła­
dów P. K. P., który w ciągu 2 go­
dzi1n znis.z.czył doszczętnie drew­
n.iany budynek nasycalni wraz z 
urządz.eniami me·chrunicznemi, oraz 
częściowo murowany budynek ko­
tłowni. Ogi·eń podsycany silnym 
wiatrem poiżernł wprost p·rzepojo­
ną smarami drewnianą budowlę, 
potę1gowała zaś grozę obecność 
kotła parowe1g.o, będącego pod pa­
rą i trzech cylindrów imp·regna­
cyjnych z łaitwopalną emu1lsją po­
zatem w odlegfości jed1nomettowej 
ad 1palącego się budynku zna~do­
wało się sze1ść cys·tern napełlnio­
nych 1smołą, amoniakiem i kreo­
zotem, o-gó'lnej ·zawarto·śd 200 ton, 
które wskutek naigrzania się gro­
ziły w k1a1żdej chwili wybuchem. W 
pobli:żu palącej się fabryki w od­
ległości 5 metrów znajdowały się 
składy paruset beczek ze smołą, 
dalei zaś materjał ·drzewny war­
toś~i około 2.300.000 złiotych. 

Akcja ratunk·oWa była utrudmfo­
na wskutek braku wody, uchodzą­
cej przez złamaną rurę wodocią­
gową w płonącym hndynku. Prze­
prnwadzony pod kierunkiem p. 
Berz:owskiego, p. Uzdowski,ego, o­
raz p. Żyłowskie·g-0, dowÓ'dlcy o­
chotniczej 1straży koleqowei wytę­
żony do ostatnich granic i umie­
jętnie poprowadzony ratulnek u­
miejscowUł po.żar i nie dopuśdł do 
wyibuchu zbiiorników, ani t·eż do 
spalenia się olbrzymiJch składów 
drzewa. Akoję ratunkową rozwi­
nęł1a kolej·owa straż poża:rna na st 
Ositr6w - Maz., pracownicy Pol. -
Be'lg. T-wa wraz z pracownikami 
kolejowymi, żołnierze 18 P. A. P. 
przybyli pod dowódz1twem po·r. 
Sredzińskiego, oraz ochotnicza 
straż pożarna z Ostrowi - M:iz. 
pod dow6dztwem p. Radwańskie­
go. 

NaJcfawy:c.zai ofia1rną pra-cę, we­
dług opinji świadków, rozwinęła 
mi,ej.scowa straż kolej<>wa pod do­
wództwem p. Żyłowskie.go. 

W akcji ratun1kowej szczegó1lrnie 
wyrómili się: zast. dowódc·y dru-

Do niniejszego numeru dołączamy 

prospekt firmy 
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żyny kolej.owej d-h Kar.piński Eu­
genjusz, gospodarz drużyny Ma­
cinch Józef, sfrafa1cy LudwDk Kac­
pura, Leon Ponichter, Stanisław 
Pieczyński, Antoni Pisowacki -­
wszyscy z drużyny kolejowej, oraz 
Paweł Szydlik z nchotn. strnży oo­
żarne.j i Juljan Kornak, mi1eszka ­
niec miasta Ostrowi. 

Wielkie pożary. 
We wsi Zapole, położonej przy 

szo,sie, wiodącej z Sieradza ido Zło­
czewa, wybuchł 23 ub. m. przed 
południem groźny pożar, które~o 
pastwą pa·i:Ho 14 stodóli 5 ohór i 
dwa domy mieszkalne. Spaliły si1~ 
przytem ~1.arzędz1a rolnicze oraz 
zapasy zboża i· słomy. 

** * We wsi Pofo.ck, gminy Zabłock, 
powiatu lidzkiego, wybuchł wielki 
pożar, którego pastwą padło 29 
~·ospo<la·rstw. Podczas akcji riatun­
kowej kilka ·osób doznało popa­
rzeń. Strat nie usbJono jesz,cze. 

Pożar w Ży~owie. 
(Okr. Gróje1cki). 

W dniu10 b. m. około godziny 
41h, popoł. we wsi Żyrów , odle1głej 
o 5 klm. od Grójca, wybuchł groź­
ny pożar, który rnzszerzył się z 
błys'kaiwic'Zną szybkością i pochło­
nął 11 gospodar.strw. 

Na ratunelk pośrpieszyły okolicz­
ne srtra.że w Hczibie pięciu. Pierw­
sza. przybyła Straż z Drwalewa, 
odległego oid Żyrowa o 5 km., 
St.raź ta przystąpiła do zfokalizo­
wamia pożaru, co i·ei ·się w zupeł­
no·śdi powi·o1dło. W krótkim czasie 
po Strnży Dr~alewski.e~ przybyło 
pogotowie samo1cho1dowe z cu­
ikrown1i „Czersk". Wskut.ek myl­
łnyich. i1nforma1cii samochód poje­
lchał zamiast sz..osą, bo·czną drogą 
pias·zczystą, oo spoW10dowało dość 
znlaiezną stratę czasu.Przybycie sa­
lmochodu z sikawką motorową, 
1która P'rzy tym pożarze O'trzyma­
ła pierws·zy chrz.est n~niiowy, wy-
1ka'Zując przytem wie1l'ką spraw­
ność, zdecydowało o zupełnem o-
1panowaniu rozszalałego żywiołu. 

W dalszym dąigu nadjechały 
striaże rz Grójca, Chymwa i oddtZiał 
straży cuk. Czersk z konnym ta­
horem. 
Połqczonym wysiiłlwm straży H­

dało się wreszcie ogień uga:sić do 
reszty. Sitraże pracow1ały spraw­
nie. Duże stosunkowo rozmh!y 
ipożaru [przypisać należy szybkie­
mu rozsz.erzerniu 1się ognia i brako­
wi natychmiastowej pomocy na 
miejs·cu. 
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Masowy pożar w F alenfoy • . 

W dniu 13-ym maj:a r. b. o go­
dzinie 14 m. 30 1powstał w Faleni­
cy przy ul. Krótkiej poifar w 
mieszkaniu Joska Zelmana Po­
·: klińskiego. 

Pożar ten powstał wskuf.ek za­
palenia się sa1dzy w komini:e, Za­
alarmowania Str:aż Po·ż.arna Ochot­
nicz w Falep.ky po przybyciu na 
m'.·ejsce ·stwi1erdziła, iż 1P01żar z0<­
stał ugaszony przez miieszfk.ańców 
domu. P10 -dokł1adnem zhad;info 
i sprawdzeniu całego domu Straż 
stwi1erdziła, · i·ż nie grozi żadne nie­
be1zpiecz·eństwo i powróciła do 
r emi:zy. ·W -1-5 mfout po 01djeździe 
Straży do remizy, powstał riowy 
pożar na .posesji Berka Sokołow:a, 
sasiadującej z ,posesją Poskliń­
skiego. Po1niewa1ż była tam nagro­
madz.ona słoma - ogi.eń o-bjął 
szybko ciałe zabudowanie, a n:a­
st ępnie podsycany silnym wia­
t rem przeni·6sł się na sz1ere.g in­
nych domów, których o·gół·em s:pło­
nęlo: 23 budynków mi1es1zkaJnych 1 

1 stndofa i 1 skład szkł:a. Pod­
czas pnżaru po•wstał silny wiatr, 
który przyczynił się do wzszeTza­
nia się 01gnia i utrudniał akcję ra­
tunkową. 

Przy.czyny pawstani1a pożaru 
w domu Soikoł'Owa nie maiżna usta­
lić. Należy jed'n:a'k przypuszczać, 
że powstał on z iskry przerzuco­
nej wi.afrem z domu Posklińskie­
go, gidzie powstał najpierw poż.ar 
wskutek zapalenia się sadzy w ko­
minie. 

Wyipada tu zap-rz.eczyć prz.ytem 
błędnym infonnacfom niektórych 
" rganów prasy stołecznej, która 
uj~ł.a swe sprawozdania w fo.rmi.e, 
rczyniącej wrażenie, że Str:a,ż „ Fa­
lenicka niedok~a.dnie ()!panowała 
nożar, który też po odjeździe 
Straży rozrósł się do tak groźnych 
rnzmi1arów. Str:aż Falenicka. jak 
zaznaczyliśmy, z.badała dokład­
nie mrejsce 1-g10 po1żaru, . a przry­
pusz.czen'ie olhe·cne przerzucenia 
się iskry do zaibudow:ań Sok-0łowa 
n.iJe dało się ustalić w czaisiie likwi­
d o·wan~ia 1-go ipożaru. 

Straty spoiwodow.ane przez po­
żar wynoszą okofo, 345.000 izł. 

W -akcii r:ato•wniczei brały udzi:ał 
strażie: z Falenicy, W1ią·zowny, 
Radości, St1arej-Mifosny1 Między-

. les~a, Otwocka, Karczewfa 1. kole­
jowa z Otwocka a ponadto V Od­
dział Shiaży Warsz,awskitei, który 
jednak 1powrócił z dr·oigi, ,;!dy.ż 
z braku drogi' bitej samoóhód! te-

go oddziału ugrzą1zł w piasku 
i ·nie mógł dojechać. 
Akcję ratunkową zakończono 

o godz. 21-ej. Wypadku ·z ludźmi 
nie byłio, j·edynie kii1lku strażaków 
zostało lekko poparzonych i po­
kaleczonych. 

Pomimo hr.arku wody straże 
ochotni.cze pr:acoiw.ały b. intien­
sywni.e i pofar zl1ok.aHzowały, nie 
pozwalając mu przeniie1ść się na 
dals1ze budynki w wiielkiiem sku­
pi:eni.u zahudoiw.anej Falenicy. 

Op'isany powyżej wypadek po­
żaru w Falenicy nasuwa uw:agę, 
aby straże ip0 zlikwid01wianiu po­
żaru pO'zos.t.awiały na miejscu jak­

_ rna-jlicz1ąiej'sze rµo 1gotowie przez 
mqżliwie najdłuższy czas ii to na­
wiet ;po p.o,żarach napo1zór zupełnie 

. drobnych i niegroźnych. Wów­
czas straż zahezpieczona 1bęidzie 
przed mo1żHwością wszczęciia się 
no•wego groźnego poi::aru, któryby 
powstał w 1obrębie dawne1g0i z po­
wodu niedają,cego si1ę tak łat.wo 
ustaili.ć przerzucenia się g.dz~·eś ja­
k'iejś i1skry, któr:a po pewnym. cz~a­
sie staje się źródłem nowej klęski. 

Katastrofalny pożar w lwju 
(pow. Lidzki). 

OŁrzymah.śmy gaiiść inf·o,rmacyj 
c· stmsznym pożarze, który 
w dni.u 15 ib. m. 1zniszczył prawie 
c1:::>szczętnie mi:a·ste·czk.o Iwie w po-

. wiiecie Lidżkim. 

P0iŻ.ar wybuchł o .. godzinie 19 
m. 20 w domu Kobalda. i rozsze­
rzył się z bły.skawiicz.ną szybk·o­
ściią na domy są1siedni.e. Straż 
miejseoiwa ihezs~lna była z braku 
narzędzi. „Życie No1woigró1dzkie" 
w opisie po·żaru po.dkreślia przy 
tej ·s,po·sobno.ści fakit, że wielo­
krotnie odwoływania <Się straży 
do mieszkań·ców o pomo.c finan­
s·OIWą na zaiku(p wozu rekwizyto­
we•go spotkały si1ę z zupełną oibo­
jętnio1śdą miiejscowe1go sipołeczeń­
stwia. 

Również poważną przeszkodą 
w opanowaniu katastrnfy był bmk 
wo·dy. 

Nic też dziwneg·a., że w tych 
waruillkach piożar pTzybrał kat.a­
str·ofialne rozml.ary. Dopiero przy­
bycie Straży Lidzkiej, Straży 
z maj. Iwje, Lipinek or.az jednej 
z okiolicznych straży mi,eij·skich, 
pofo.żyłO' kres dals.Ziemu rozszeną­
ni1u się klęsk; 
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Q,gółe.11\ pastwą płotnfoni. pa­
dł.O ~'42 domy, w i~m % murowa­
nych/ Straty wynoszą okołO _- -~5 
miljonąw , zł~tych. T#v ·ty~iące - -
ludZi pozostało bez dachu i -be·z _ 
środków do życia. _ . 
Pma~iając "' ~~i~-czyn.~ ,~ ki.ęski 

11Życie . Now-pgródzk1ie" oburza -- się , : 
na . włc;tc1,ze koJ.~j.gwe_, które dopie­
ro :w . :eiągu: p9Hore·j _1g'Odz.i1I1y . d.o-- · 
st~i~cz.yły ,wagony_ dl,a p•rz.ewiezie­
nia na miejsce poiŻaru Straży Po.., · 
ża:rµej z Lidy, . żądając wyipełmenia 
s~ereigu biumkraty,c:Znyic:h- fo.rmal- _ 
noś ci. Nie z:µ.a;n;iy . iis·t.ortnych · po·­
wodów tak wiie.Jkiej izwł,o.k.1, ogr:a­
ni-czyć ; się .. ,z.aten;i. musirmy do za­
znaczenia, że wskazane był1oiby .dl1a 
unJ~kp.ięcią _ina. 1przyszl0iś·ć . takiieh 
ka1t1a.strofoJnych w skutkach opóź­
nień . wydani.ie przez wyższe wła~ 
dze · kolejowe odpo1wi'e·dnich in- · 
strukcyj, . umoiżHwiiających. . bez­
zwłoozne . doistair,cz:ani,e ·strażom 
śr·o.dkÓw loko1mocji w podobnyeh·: · 
wyipadkach. Sądz,imy, . że dyrekcja 
wileńska K -P. zaibie·rz1e głois w tej­
spmwie i wy.faiśni powody zwłoki., -
któr.a, p.odąg.nęł.a za s01bą tak trn­
gi1czne nGl!stęps-twa. 

Również _· - pria1g.tięlilby.śmy1' aby 
OfP1nja: publicznar ·1pofoformowana 
wstałai 'C} porwodach, ,dla któityc~ 
nie przybyły w iporę na ratunek z 
Lidy straźe: kolejowa i wojs1lmwa, 
które, jak nam wi.adomo 1 posiada­
ją sikawki motororwe. 

Olhrz.yimci.e striaty,. spowodowa­
ne ipr:z,ez pożar w I wju i .-nędza 
tyisięcy fo.-dzi, - stamowić winny -
gro:źne · memento dla cał1ego- kraju, 
zaś straze Illa.s-ze muszą · po1budz~ć 
do -tem ener•giiczniejszej ;p1r:aicy nrad 
pnleipsz-eniem· -;i1ch stanu gotowości 
hojowej . .. -

Pożar w Pszczółozynie-

W dniu--13-tym maja r. b. o godz. 
6-tej ·rano w Psz~zókżynie' {pow. 
Wys. - Maz;owiecki) · wybuch po­
żar .- w· dągu 10-ciu minut po za­
alarmc.w-an1u przybyła 1h1e j$c ;1wa 
Straż Pożarna w -liczbiic 30-tu lu­

Mimo to Strnż wykazała wiielką 
sprawno1ść w ,akcji ra:tunko1wej, w 
rezultacie c~~go . sipło 'nął - tylko · 
częściowo dtach. Sto.1ąe~ obok do­
my vi odległ-o-SC:i 6.· do 8 · metr6w 
kryte słomą" zostały uni.towainie , Na 
szczególne wyróżnienie zasłużyli: 
druh E. Ka-:~ ; ti.3rii kt·.-'>n· f -: f " W­
szy jako prądo:wnik 1 , zachowując · 
z1imną kr.ew . d·ocie~ał · z.awisz.e do · 
miej1s1c .naijwięoej a:agir:o~onych, oraz 
druh St. Witkowski1 któ-ry przez 
ca•ły czas czuwal nad. dostarcza­
niem w~dy. 

M~~y nadziej~„ iż czyn Straży 
Pszczókzyńskiej, ratującej bezin­
teresownie m~enie bliźnich, wpły­
nie na odpowie-dnie czynniki sa­
morządowe, które poprą mate­
rjaln:ie placówkę tak bardzo po­
żyteczną na polu pracy społecznej . 

W. Mojsa. 

Nakładem Inst. Wyd. „Renais­
sance" wyszły 'ostatnio z druku 
następujące książki: _ 

Renee Benjamin ,,Genjusz czyli 
cudowny„ żyw:ot Balza[ka''. W prze­
wyborinem ·opraioowamfo Leo Bel­
monta snuje się prz·ed czytelini­
kiem przebieg życia genjalnego 
pisar.ża· Francji. Dowiaiduj1emy się 
z tej książki 1 ja'.k mało zaznał 
prawdziwej - radości w ;pełnem 
zmagań życiu jeden z największych 
talentów literatury wszechświato-
wej. 

Edgar Wallace 
Łucznik". 

„Zielony 

Edgar Wallace :_ „Zemsta Spl'a­
wiedliwych''. Zwolennicy powie­

. ści kryminalnych znajdą w tych 
·· dwó'ch ·utworach mnóstwo nieby-
. wąłych - sensacyj. Utwory Wal­
lace'a mają u nas zasłużoną popu­
lamo$ć ~ czyta się je j1ednym 
tchem. · 

dzi , -i- po -usilnej, półtoriagodz}nnej :- Antoni Marczyński - „Upiory 
akcji ratowniczej , kt6rą kierował - Atlantyku0

• Nas~ _ polą:ki „WaHace'' 
naczelnik St. Kontze, pożar -uga->· · w swoim ·ostatnim utworze P<?r~-
szono -· _ " · · - . -· szył problemat katastrof f.otim-

. _ · : -~. . - · · . ·· · · _·,..;, - ~ · czych1 jąkich ofiarą padają zdo-
Akcję ratun1~9'Wą utrudm~~l~F~k __ . byw:cy _ Atlantyku. Powieść ta 

dn~giej si.:lrn:wki. -Trze.1?-a., :' ~o,~.1.em .. w z~1ążiku z -szeregiem zap:owie­
zaznaczyć, iż Straż w Psz.cz.ołcrz;y- -. dzianych lotów "nad oceanem jest 
nie . zna1duje się _"I" t_rµdny_c~ ~ wa~ niezmiernie aktualna-. 
runkach z powodu, "braku p~'p07 -
wiedniego .. poparcia· - _ z~ .-~ sfr~;l.l.Y Hen~}nk Robert -_ „Zdrada 118 
władz · sampi~ądo-wych '. . . .. „- - · · tronie"'·~ „ .. W _, sumiennym przekła-
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dzie Witolda Bełzy ukazała się 
barwnie ujęta opbwi1eść o tragicz~ 
nych przeżyciach kt1ólowei Marji 
Stuart. · 

Maksym Gorkij - „Serce mat­
ki''. To jedna z najlepszych powie­
ści rewolucyjnego pisarza Ro,sji. 
Przed wyobrażriią czytelnika snu­
je się rozwój ruchu socjalistyczne­
go' wśród wyzyskiwanych robotni­
ków rosyjskich. Cenzura carska 
skonfiskowała w swoim czasie ten 
utwór. 

Stefan Zweig - ,;Traf!edja ko­
biety". Jest to opowieść o miło­
ści i cierpi1eniu wielkie1i ,poetki 
francuskiej zeszłego stulecia1 Mar­
celiny Dęshordes-Valmo-re. Prze­
kład R. Centnerszwercow-ei. 

Henryk Robert - „Katarzy0 

na II". Wi1elu już pisarzy omawia­
ło dzieje. tej carycy rosyjskieL 
zręcznej dyplomatki i słynnej ba­
chantki, więc autor francuski, zda­
waloby się, ni·e ma ni.c nowego do 
powiedzenia. Potrafił jednak ująć 
opa.wieść swodą tak ciekawie 1 że 
książkę czyta się z zainteresowa­
niem. 

Andrzej Maurois - „Dziecię 
słońca", Jest to nader ciekawy 
utwór, osnuty na tle życia Shel­
ley'a, jednego z największych poe­
tów Anglji. Sumiennego pr.zekła­
du dokonała Zuzanna Rabska. 

Wł. J. Sz. 

LEKKA ATLETYKA. 

Wyida1wnictwo Polski-ego 
Związku Lekkotle,tycznego za· 
wiera: regulaminy zawodów, 
wskazówki dla organizatorów 
zawodów sportowych, przepisy 
urządzania boisk, bfoźni, torów 
i t. p., nraz tabele do ustalania 
wyczynó"J sportowych. 

Cena Zł. 1.50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). 

Do nabycia w Aidmi.Jnistracji 
„P.rizeg1ą!du Pożarni1czego ' ', War­
szaiw,a, ul. Krucza 40 m. 27. 

Wysyłkę uskutecZ'tlia się po 
·otrzymaniu należności zgóry, 
ltl!b za zaliczeniem 1pocztowem. 
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Statystyka. 

Z przyjacielem moim, Jasiiem, 
dawno się 1już nie widziałem. 

Knchaliśmy się serdecznie za 
cz.rusów szkolnych i zdawało się, 
że jeden bez drugi1ego żyóby ni.e 
umiał, gdy jednak los r:zucił 
nas w różne strtoiny, musieliśmy 
się z tern pogodzić i po1dkzymy­
w:aliśmy nasz pr.zy!jaci1eliski stosu-

. nek jedynie z.a :pomocą listów. 
Obowi·ązk~ ·żyda· codziennego 

spriawiły, że z hie1giem czasu ko­
respondencja tia 1stawała się cn­
raz mads·za, iaż wireszcie, gdy Jaś 
nie odpi·sał mi na dwa listy, jakoś 
się wszystko urwiał·o i 1powoli za­
·pomn~ehśmy o sobie. 

Tyllko po•śre:dnfo od ludzi do­
wiadywałem się 10 dalszych lo­
sach Jasia, pr.zyj.aciela mojego 
z ł1awy szkolnej. 

Mó1wi1ono mi, że się ożenił, 
wziął spo·ry posag, 1a gdy owdo­
wiał, z1ajął się wychowani:em dzi1e­
ci ·i ;pędził spokojny żywot gdzieś 
na prio:wincji. 

Nie mając dokładne·go aidire1su, 
nie pisałem ni1gdy do. nie,go, on 
równie·ż .s:ię do mnie m.i.e 0idzywiał 
i zwolrna z.a1pomnieHśmy całkiem 
o sobie. 

Uopi1ero· w 1tych dniia,ch zjaMTił 
si,ę u mnie sizpakiowaty je1gomość 
i śmie~·ąc się, zawofał: 

- Cóz? N~1e poznajeisz mni,e? 
- Lstoitnie.„ - bąknąłem, nie 

przyipuszczając, ż.e ta k0i11Pulentn.a 
postiać to mój sz·czupły Janek, 
przyj1aciel z ła:wy szkolnej. 

- Niech cię nie znam! za-
wołał rub:a:sznie .gość. - J.aś je­
stem, kolega twój I 

Za chwilę rizuciliiśmy się w ohję­
cia i w serdecznej po1g1a:wędce po.­
płynęła fala wspomni,eń z mi:nio­
neij :przeszłości. 

Wymienialiśmy nia1zwiska koile­
gów, p0idkre·śfają1c ich do·lę lub 
niedolę, ,poH1czyliiś1111y na pialc:ach 
tych paru naszych nauczycieli, 
którzy je1szcz·e nie z·dążyli się 
przenie·ść na tamt.en świ1at. 

Ochfonąwsz;y z 1pierwszy·ch wra­
żeń, zapytałem J asi:a: 

- A co się z tobą .dzieje? 
Jaś zaśmiał się wie.soło: 
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- Ni'e mogę narzekać. Biedy 
nie znam„. Dziieciiaki udało się ja­
koś wychować - Cook.a w tym 
roku wyjdzi.e ~amą'Ż, syn na po·­
lite·chnice„ , 

- Materialnie stoisz nieźle? 
-=- Zapewne. Krezusem .n.re je-

s tem, ale ma 1się dw1a domy w mia­
steczku, trochę poil.a, więc żyć 
mo1żi!la. 

- W W.arsz,awie 11zadkl() by­
wasz? 

- A ja tu ipo.co? T1eriaz wyjąt­
kowo w;p1adłem do stolicy po dro-

. dze na · wysta1wę w Poznaniu. Do­
wi1edziałem si.ę [prze·z biuro adre­
siowe, gdzie mieszkasz, lllo i je­
stem ... 

- śliczni,e zrobiłe.ś. Zosfanie?sz 
u nais nia o·bi'edizie. 

- Owszem - o.dparł 2ość. -
M6j podąg odchodzi dopiero wie­
cz oirem. 

,P,o, chwili iprzeszliśmy nia tema­
ty spo,łeczne. 

~ A j.ak tam, Jasiu, w waszem 
mi·asteczku? - zapyt1ałe111. 

- P~d względem drożyzny? 

- Nie„. Chdałem ·siię dowie-
dz~eć oo wogóle mbide. 

- Każdy robi .swoje i koniec. 

Korzystajcie z bJ"OSZurki 

p. t. „ZABA WY I GRY RU­
CHOWE", 

dla ;woj1ska i ·stowarzyszeń p. w. 

Wydruwniietwo Centralnej 
W-01j.skowej Szkoły Gimnastyki 
ł Sportów w Poznaniu. 

Zawiera dokładny opis 56 
gier, które mogą być urozmai­
c~niem ćwiczeń w straża~h. 

Cena Zł. 1 gr. 50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). . 

iDo nabycia w AcLminiistracji 

11 Przeglą1du Pożarniicz.ego" War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27. 
Wysyłkę uskutecznia się po 

otrzymaniu .na'leroości zgóry 
!ub za zaliczeniem po·cztowem. 

- Ależ mam na myśli życie 
społeczne. Czy je,st, napmykład 
straż pożarna? 

- A j.ak~e? żachnął się 
gość. 

- - Dawp.o istnieg1e? 
- Dja;bli ją wiedzą. Jia. należę 

do straży jW; od dwuna.1Sbu 11at. 
P·roponi0waino1 mi nawet stanowi­
sko w zarzą.dziie, .ale nie 1chciia­
łem. .P.oco brać t~le kłoipotó'Y na 
siehi1e? 

- W -0koilicy s.poro. jest o.rga-
nfaacyij 1Shaimckich? 

- Owszem, owszem„. · 
- A ile? 
- iDja:hli; wiedzą! Nie liczy-

ł.em„. 
- A w p{)lwiede 1le macie ogó­

łem ziesipołów strażiack1ch? 
- Djabli wiedzą! Jest tego 

dość„. 
- Ale mnie1j więcej ile? · 
- Oze.go ty chcesz, cz:łowi'eku, 

ode mnie? · 
- Dwanaście 'Lat .naileż)'isz do 

straży, więc sądziłem, że cię .~pra­
wy te wiogól·e obcho1dzą. 

- Owszem, :ale n1e ·jestem 
prnedei.ż .sta·tystykiem? ! 

- Tylkio statystą, Jasiu - do­
dałem z pobłażliwym uśmiechem. 

I ud:aJiśmy się na otbiaid. bo J:aiś 
był biardzo. głodny. 

Aramis. 

LEKKA ATLETYKA. 

Ukazało się w handlu księgar­
skim nowe ·(trze·cie) wydanie ksią­
żeczki p; t. 11Le:kka atletyka", za­
wierającej sbtuty, przepisy, regu­
laminy Polskiego Związku Lekko­
atletycznego. Do noweg-0 wydania 
tej tak nie·zhędinej dla każdego 

spo-rtowca książki wp·rowadzono 
cały szereg _zmian i poprawek, do­
sfosowując zawarte w niej infor­
macje d-0 obowią·zujących obecnie 
norm: postanowień, zarówno P. Z. 
L. A., .jak i Międzynarodowej Fe­
d·e·racj·i Lek'koatil.etyicznej. 

Na trnść wydawnictwa skła1da­
ją się: statut Międzynar. Fe·d. Lek­
koatl. st•atut i regulamin Pol. Zw. 
Lekkoa tl. i ora·z ._ba·iidzo obszemie 
ujęte przepisy zawodów lekko·a­
tlety.c.miych. 

Poz1atem znajdujemy tam re·gu­
lamiµy odznak P. Z. L A., minima 
'dla mi1strzÓ'w okręgowych i Po,lski, 
oraz tabelę rekordów po.l!skich na 
dz. 31/X_H 19Q7 rok 
. Książeczkę tę, która niezbędną 
iest dla każdego intere:sującego się 
spodem, nabyć można w Admini · 
stra1cji „Przeglądu Pożarniczego". 
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żĄDAjcrE · wszĘozrn 

najtrwalsze I -i najtańsze! ogni oodporne1 
PAPY DACHOWEJ, 
.-GOSPODARZ" ~ _, 

Każdemu, kto poda nam swój adres 
i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowaną 
broszurę 

jak kr„ć dach7 

Fi8tsi~i[tf! w SIERADZU 
Otrzymaliśmy szereg odznaczeń -na 

wystawach krajowych. 

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
Sikawka 2-u cylindrowa czterokołowa „Knausta'' 

w dobrym stanie 

low. UL U. L M filler a w ~D~lie ~n~ianiWei _ 

• • • • na · Po(l)szechnej {J)ysta{l}ie Krajo{l}ej {I} Poznaniu · • • • • • • • • • • • • 
w pawilonie Głównego Związku Straży Pożarnych • • • • • • • • • • 

Strażackie _ Bi·uro Techniczne • • • • • • • • • • Warszawa ul. Nowogrodzka 22 • • • • • • ................................................................................ ~ ..... ··· 
OODOLA.... "lOOOOOaJOOOODOOQOODOOODDOOODtJODDOOODDOOOOODOOOOOOOOOOOOODODOODOOOODOOOOOOO 

~ Pier(l)sza {I} kraju fabryka sika{l}ek motoro{l}ych ~ 
~ AUTOREMONT I 
0~0 WARSZAWA, WOLNOŚĆ Nr. 5 ~ 

Telefon 141-37 b 

~ . Poleca po cenach bezkollkurencyjnych ~ 
~ Sikawki moto·rowe marki „L i S" ~ 
E , · · wydainośt 360-380 lit.Imin. 

I Dogodne ~warunki płatności! 

• • • 
~ 

• i 
• • • • B .. straże . pożarne popierajcie przemysł krajowy I 

~ - . ~ 
oooooooooaJODooooor10ooooonaoonaooooooooooooooDDOoooooooooooooooooooooooooooooooooor 
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ręczne i kołowe 

WYRÓB KRAJOWY 

Gaśnicer: do- samochodów, samolo­
tów i n~ wypadek krótkich spięć 

MOIOPOMP~ 

i AUTOPOMPY 

W O O n ,E 
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